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Wola zdobywczą 


(adz) W jednem z pism galicyjskich czy- 
tam rzecz przejmującą zarazem smutkiem i za- 
chwytem. 

Gdzieś pod Mielcem szkoła ludowa. Po- 
łowa listopada. Okna bez szyb. Ławek na 
lekarstwo niema. Dzieci 
podłodze, wpatrzone w 
tablicę. 
zawiewa zimny wiatr. 
cielka w kalószach, w 
tach wykłada abecadło. 

Blisko 200 dzieci 
nadzwyczajny sposób. 

Oto sucha treść relacji, 3 

lleż refleksji budzi ta dziwna, zaiste bar- 
dzo, bardzo dziwna szkoła. 

Polska szkoła ludowa czasu wojny na zie- 
miach zrujnowanych falami najazdu. 

Czy tylko miłości wiedzy u polskich dzie- 
ci dowodzi ta szkoła ? 

Czy tylko wzorowego 
u nauczycielki ? 

l czy tylko w tej szkole odbywa się nauka 
abecadła ? 

Zaprawdę więcej — stokroć więcej! 

Gdzież w Europie dziś drugi naród, któ- | 
ryby taką szkołą mógł się poszczycić! ? 

Tak. Poszczycić! Bo w tej nędzy, w tem, 
rozpaczliwem opuszczeniu, które dostrzega oko, | 
jest tajemnica, dostępna tylko dla oczu duszy. 

Tajemnica — jawiąca bohaterstwo woli 
narodowej polskiej. 

Wali nie tylkó przetrwania 
jennych — ale właśnie tej woli 
która buduje przyszi 

Jak nie dająca się 


swe ełemenlarze i w 


Zachrypnięta nauczy- 
sweaterze i dwu żakie- 


pobiera naukę w ten 


poczucia obowiązku 


grozy dni wo- 
zdobýywczej 


h ŚĆ. 


zgnębić w żyziiości 


MI NADAWALI Z ESRA E VE TEN GI  PYOTATIA "KRET WIWNPRRĄZY SŁ PODA DY 


MIECZYSŁAW DZIKOWSKI. 24) 


Nasze życie 


Gustaw spojrzał na fotografię Zosi, 
chcial zapytać o radę... 
dnej sekundy. 
— Dziękiję 
uśmiechając się, ale ja 
Kobieta wpaltiywała 
wyrazem najwyższego 
— blaczego? Bój się pan Boga | 
— Nie mogę! Dałem 
— Na rany Chrystusa | 
Po co takim 
Zrozumiata jednak widać położenie Gustawa, bo 
więcej nie trastawała, lecz przymknąwszy drzwi napo- 
wrót, cicho wyszła Z pokóju. Tymczasem w 
wszyscy już byli na nogach i oddział ruszył ku Łom- 
ży, a z Mim naturalnie i Gustaw, który razem z ma- 
jorem jechał na jednym wózku wśród wojska. 


jakby ją 
Nie namyślal się jednak ani je 
wam serdecznie — 
ie ucieknę, nie 
Się w m 


odrzekł powoli, 
Mogę... 
łodego czlowieka z 


zdziwienia. 


SIOWO, że nie 
Cóż to za 


wo dawać! 


EŃ 
nieszczęście | 


zbójomt sk 


godzinę 


XIII. 


w Łomży w 1863 
przepełnione, tak 


roku mależały do 
liczby tych, nazwanymi 
urzędównie, Samo geo- 
graficzne położenie Łomży przyczyniało się wiele ku 
temu: był ło bowiem punkt, z którego nietylko, że 
się robiły wyprawy ña powstańców w różne, nawet 


Więzienia 
które były 
politycznymi przestępcami. 
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pa prowincji 1 zagranicą 12 hal 
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Bykawska 55 Il piętro. Adres Administracji : 

W niedziele Prenumerata miesieczna w Piotrkowie 
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adnie powszednie 


Redakcja nie env ogłoszen za 


3 do 7 popołudniu. następny 20 hal. () 


drobne za wyraz 6 halerzy, najmniejsze ogłoszenie 60 halerzy. 


=|]0) tenigów. II Nekrologja 40 halerzy, 


Cześć walczącym! Cześć tej woli zdo- 
,bywczej, która jedna wybawienie narodowi przy- 
nieść może. 


|la, jak kiełkujące ziarno ukryte w podziemiu 
jgleby — tak i ta niespożyta siła duszy ludz- 
kiej przebija każdą skorupę nieszczęścia, którą 
wydeptały wrogie stopy. 

Rożpaczając więc mad nieszczęściem, nie 
izy beznadzieji nam wyłewać, lecz szczycić się, 
brać otuchę należy z tej garstki dziatwy, co w, 
chłodzie i niewygodzie zbroi się YAR do | 
walki o lepsze jutro narodu. 

Niemasz tak twardej doli — któraby tak 
twardej woli zdołała się oprzeć. 

Czyż można dać lepszą odpowiedź tym, 
co chcieliby nam odmówić praw równych z 
innymi narodami, jak wskazując ów obraz pol- 
„skiej niedoli, ale i polskiej siły? 

Ta garść dziatwy, to jedna z postaci Pol- 
ski bojującej. Emanacja tego samego źródła, 


Warszawski Wydz. Oświecenia i gen. Beseler 


Wydział Oświecenia m. Warszawy wniósł drugi 
| memocjał do władz niemieckich w sprawie szkolni- 
ctwa na ręce gen. gub: Beselera., Autorowie memo- 
rjału stwierdzają, że „naród polski nietylko w prze- 
szłości swej odległej — czasu państwa polskiego, 
ale nawet najbliższej przeszłości,'za rządów obcych 
i wrogich, do czasu ewakuacji władz tych rządów, 
|posiadał prawo 
|ctwa gminnego i wiejskiego. We wszełkich innych 
| orawach szkolnych miał prawo głośnego conajmniej 
|z którego wy trysnęła idea Legionów. Zdobyw* |protestu w ciałach parlamentarnych. Część Polski 
czych pragnień, wydających walkę wszelkiemu | (Galicja) we władaniu austrjackiem oddawna stanowi 
|nieszczęściu, idących naprzód wbrew „wszelkim |samodzielnie w sprawach szkolnych przez własną 
| trudnościom. '|Radę Szkolną Krajową“. 

Jak o dziatwie owej z pod Mielca tak io „Zanim władze okupacyjne niemieckie poczęły 
Legionach ileż w Polsce się dziś zapomina | wydawać przepisy dla szkół początkowych, polski 
| jak mało spieszy się z pomocą. AREY podtrzy- | Wydział Oświecenia zorganizował to szkolnictwo w 
muje i tę i tych własna moc, z głębin ducha | Warszawie, przepisał plany lekcyjne, wydał programy, 
jnarodowego,śz głębin prawą życia i praw do |mianował nauczycieli, ustanowił inspekcję, rozpoczął 
życia poczęta. | pracę nad przygotowaniem nauczycieli, rozwinął ak- 
| Nie roniąc łez, nie wyciągając ręki po jał- | cję odruszczenia szkoły, usunięcia z niej ducha obce- 


|mużnę, nie biadając nad sobą, nie licząc na|go przez własuą szkolną organizację, przez reformę 
łaskę, nie OE dowcipnych kombimacji | nauczania, przez pracę wyrównywującą braki, pocho- 


politycznych—tam na kresach Rzeczypospolitej | dzące z obcości systemu szkolnego — narzuconego”. 
idzie falanga naszych żołnierzy z bagnetem do | „l jakże odbija fakt zjawienia się i treść prze- 
(walki o wolność, budując z ofiary swych ciał | pisów szkolnych niemieckich dla szkół początkowych 
wał, polskich od przychylności władz okupacyjnych dla 
wiiosku naszego Wydziału Oświecenia w sprawie 
wyższych uczelni polskich w Kodi: Tu ottzy- 
'znego zarządzania Wyższy- 


—a tuw zapadłych 
kątach ziemi naszej drobniutkie serca i głosiki | 
zdobywają z uporem, bez oglądania 
się na czyjąkolwiek zachętę, wiedzę, sposób do | mi naukowymi, a w szkole początkowej 
walki prawa, 6 życie lepsze, niż to, które naród jest zepchnięty do dostarczania pieniędzy i-pod- 
było naszym udziałem dotychczas. |dania się przepisom, redagowanym przez pedagogów 


dziecięce mujeiny prawo aulonomic 


zaktadamii 


LEES CZE TE WWO TAROTA | WT AEE A y TUW TORA SOD TE APE RZEP AEO NEI GAA OE SE SAATAN ZALE DWT ZRT A LIE RZY TO ME RADZE OKAZ S TE O URE 


oddalone okolice kraju, lecz oprócz tegó bardzo wie- |zieńme były oddzielone jedia od drugiej grubą ścia- 
le operujących oduziałów rosyjskich umyślnie prze-|ną. Komunikacja wewnątrz samego więzienia byta 


chodziło przez Łomżę, aby zosławić w bitwach wzię- | z ątku bardzo trudna, dopóki więżaiowie nie po- 
wynajdywali różnych sposobów i dopóki ze znajdują- 
cymi się na służbie podoficerami, których zresztą co- 
we weszli w pewne przyjazne sto- 
pomocą pieniędzy, wódki i 
trzy artykuły wszędzie po więzieniach 
odgiywały bardzo ważną i bardzo, prawdę 


pucz 
tych miewolaików, lub po dworach przyaresztowanych | 
powstańców, albo całkiem niewinnych. W poblis- 
ich miasteczkach można było załatwić się, bo 
tam nie było osobnych gmachów więziennych, wojsko 
zatem nie funkcjo- 
nowaly owe komisje wojeniio-śledcze, które wydawa 

na Sybir. 


mieścili 


me dzień zmieniano, 


sunki, regulowane za 
tytoniu... Te 


polityczuych 


rosyjskie stale mie kwaterowało, a 
ły wyroki śmierci, lub transportowały 

W Łomży przestępcy 
gmachach, ne glówiym odlwachu r w 
więzieniu. Ten ostatni znajlował się prawie 


powiedziawszy, użyteczną rolę... 


polityczni, SIĘ W Najstraszniejsze w 


pod w zal 4 


ęzienia i pod względem fizy- 
nym, były w cytadeli 
i mia Litwy, Po- 


| dArwróac ery pa 
dwóch YU CZNYM: jem moral 


alan r 5 
[nabien warszawskiej i po główui tach 


í DE iedjiej He vrik (14 ' bi numita "a r 
jaa rogu jednej z wic juku, który byl punktem | goją i Wołynia — po miastach zaś prowincjonalnych 
lérot WY iagt Ą s YA 1.46 obszeriy 2 - - P n 

środkowymi miasta, yi to gmach dosć ODSZETNY, Z | Kuygresówki ie należały oxe do liczby bardzo 


| z małym ogródkiem, otoczony wysokim murem. Gmach 


wzykrych... Naturalnie, każde zajuknięcie człowieka 
więzienny składał się z dwóch piąter: na pierwszem | w czterech ścianach, choćby nawet połączone z wy- 
i driigiem piętrze siedzieli zwykle kryminalni zbrod godami, nie jest do pozazdroszczenia, bo sama nie- 
MALSANA dole s mieściłi się polityczni przestępcy, pewność jutra, którą się !aśn  moskiewska proce- 
biura więzienne i sala, do której przyprowadzali dura polityczna odznacza, tro: „a o osoby najbliższe 
więźniów, gdy znajomi, lub krewni pozyskali pozwo- sereu, są w stanie złamać uawet nijsilniejszy chara- 


lania odwiedzenia ie K E ę s 
lente odwiedzenia ich, kter, ale, gdy człowiek młody, a w piersiach ma wia- 

Kurytarz dolny składał się z siedmiu czy ośmiu | re j przekonanie, że za uczciwą i zacną 
izb, dość obszernych, o szerokich weneckich okratowa- | sprawę cierpi — jeśli go nie nękają fizycznie, to się 
nych żelazem oknach, wychodzących na podwórze | jakoś prędko godzi z wypogadza czoło i nie- 
więzienie. Z kurytarza do każdej izby prowadziły tylko, że nie upada na duchu, ale, owszem, mężnieje, 
drzwi dębowe, a w każdych drzwiach znajdowało Się | nabiera hartu i bardzo często, gdy opuści mury wię- 
szyby, wielką energię i siłę do 
więżuiów, węwnątrz izby znajdujących się, przez cho- 
dzącego po kurytarzu ma warcie żołnierza. Izby wię: 


izi 
to giębokie 


losem, 


małe okienko bez służące do kontrolowania | zjenne, znajduje w sobie 


walki z przeciwnościatni,.. 


(D. c. n.) 


decydowania w dziedzinie szkolni- ~ 


4 
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obcych, Szko- 


ła ludowa, to najmłodsze dziecię narodu, nietylko z 
rozumu, ale i z miłości musi być poczęte" 

Memorjał kończy się słowami: „Przedstawiony 
w naszych metgorjałach sposób traktowania spraw 
szkolnych możemy sobie objaśnić — przy najlepszej 
woli z naszej strony — jedynie nieporozumieniem, 0 
którego usunięcie prosimy, powołując się na nasze 
postulaty, wyrażone w pierwszym 
sprawie szkolnej. Głos podajemy 
imię prawa naszego, 
okupacyjnych, które wielokrotnie oświadczały, że pań- 
stwo niemieckie i naród niemiecki nie prowadzi woj- 
ny z Polską ani z polakami. 
m. Warszawy“. 

Na powyższy 


ten nietylko w 


memorjał nadeszła następująca 


„odpowiedź: 


Cesarsko-niemieckie Generał-Gubernatorstwo 
Warszawa. 
Oddz. II b. N. 8068. 
Warszawa 30 listopada 1915. 
Do Jaśnie Oświeconego ks. Lubomirskiego 
burmistrza stołecznego m. Warszawy. 

Po rozpatrzeniu memorjału Komitetu Obywatel. | 
skiego'w sprawie szkolnictwa, wręczonego mi przez 
ks. Pana dnia 17 listopada, widzę się zmuszonym 
odmówić nań odpowiedzi ze względu na ton, jakie- 
go użyto, który zupełnie fgnoruje stanowisko Komi- 
tetu Obywatelskiego wobec mocarstwa okupacyjnego. 


|szczone wojną*, bo ona nic i nikogo nie oszczędziła. | słoninę ua drogę. 
naszej Rzęśnie 16 gospodarstw | 
(spalili lub zburzyli moskale. 


lecz zgodnie z odezwami władz | 


. z . || 
Wydział Oświecenia | 


DZIENNIK NARODOWY* 


Wszędzie ruina. W 


Szkody wojenne mamy 


joszacowaie na przeszło 500 tysięcy koron, a jednak 


|tej brygady legionowej. 


naszym głosie w | 


na tea pierwszy kwartał od 1 września do 30 listo- 
pada 1915 r. wysyłamy 802 koron na formację czwar- 
Blisko połowę tej sumy zło- 
które przeznaczyło 2 proc. 


żyło nasze Kółko rolnicze, 
od sprzedaży towarów 
w ciągu tygodnia, który co 
dek na Legiony przeznaczamy. 


wartał na zbiórkę skła- 


|że już w zeszłym roku wysłaliśmy na Legiony blisko 


1000 koron, 
ślady. Niech 


nasze 


Więc bracia 
wszystkie 


chłopy wstąpcie w 
Kólka rolnicze przeznaczą 


|procent od swego targu, Rady gminne niech ze swo- 


lich funduszów 
| prywatnych 
| kwartał 


Równocześnie daję wyraz mojemu żywemu zdzi- | 


wieniu, że Jaśnie Oświecony Pan podjął się wręcze- 
nia mi osobiście zgoła niepodpisanego podania Ko- 
mitetu Obywatelskiego, tembardziej, że podanie to 
zajmuje się ogólną sprawą krajową, która leży zupeł- 
nie poza obrębem 
skiego. — Gun. Gub. v. Beseler mp. 


Nowy kredyt wojenny 


Niemiec 
Wiedeń (TBK). Z Berlina donoszą: Budżet do- 


datkowy, upoważniający kanlerza rzeszy do podjęcia 10 
miliardów marek w drodze kredytu, został onegdaj wie- 
czorem w głównej komisji parlamentu bez protestw przy- 
jety. 


Z akcji niemieckiej na morzu 


Wiedeń (TBK). Z Berlina donoszą urzędowo pod 
datą 20 b. m.: Okręty naszej floty przeszukały za nie- 
przyjacielem Morze Północne 
troli handlowej, w dniach 17 i 18 b. m. krążyły po 
Skageraku. |. czasie tym zrewidowały 52 okręty; jeden 
p rowiec z kontrabandą zniszczyły. W ciągu c ale g0 eza- 


šü“nie zauważono angielskich gił bi jowych. 


Podatek chłopski na IV brygadę Legionów pol. 


Notujemy fakt, 
domieniu chłopów polskich, wielkiej o- 
fiarności ludu, mającej swe źródło w solidarności. z 
ideą Legionów. Mała wioska w okolicy Lwowa, Rze- 
sna polska, uchwal.ła opodatkować się stale na rzecz 
Legionów polskich, a mianowicie 
która obecnie się formuje. Złóżoną z podatków za 
pierwszy kwartał kwotę 802 koron, przedstawiciele 
gminy przyszlą niebawem za pośrednictwem Dele- 
gacji NKN na ręce pułkownika Zielińskiego, kometi- 
danta grupy Legionów. Piękny samorzutuem zro- 
zumieniem interesów narodu czyn Rzęsny polskiej, 
będzie na zawsze Świadectwem patrjotyzmu i ofiar- 
ności ludu polskiego. 

Do posyłki pieniężnej dołączył komitet chłopski 
z Rzęsny polskiej, następującą odezwę do rzeszy wie- 
Śiilaczej: 


a zarazem 


Bracia Chłopy ! 

Już rok przeszło Legiony polskie walczą prze- 
ciwko moskalom, swojem bohaterstwem budząc szacu- 
nek dla siebie wśiód swoich a podziw obcych. Dziś 
trzy brygady naszych legionistów stoją na placu bo- 
ju. Formacja brygady czwartej jeszcze nie skończo- 
na, bo tysiące zgłaszających się polskich ochotników 
nie ma mundurów, butów, płaszczów, ni innego ekwi- 
punku wojenn egt, 

Hej | Bracia chłopy! Toć Legiony polskie to 
nasza armja narodowa i naród ma obowiązek starać 
się o jej potrzeby, a przecież do narodu nie sami 
mieszczanie i inteligenci należą, ale i my polscy 
chłopi. 
leży również obowiązek pokrycia 
utrzymania Legionów. 


kosztów formacji 


Nie mówcie: „wsie nasze zni- 


świadczący o wysokien, uświa- | 


na IV biygadę, | 
|grody i pól, nie zobaczysz, Smiierć zmiotła wszystkol 


| 


| 
| 


(nikt nam 
GR: e 
wiązku narodowego nie spełnili. 


uchwalą większe datki, na zbiórkę 
sładek urządźcie tygodnie Legionowe co 
tak, jak my to robimy. Niechaj po da 


Oczu uie wyciera, że chłopi polscy obo- 


TEASA: 194% TEE 


Z Piotrkowa ku kresom Polski 


I nadszedł dzień odimatszu. Było to 2 lipca r. 
1915. 
prastary gród trybunalski, kiedyśmy po siedmiolnie- | 


sięcznym pobycie w tem mieście, jako załoga, opuścili 


jego mury. 


Do Bzina koleją a stąd pieszo. 

Z okna wagonu mieliśmy dość czasu oglądać 
okopy, które, przebiegając przez Opoczno, ciągi ięły | 
się od Baltyku aż po Karpaty. Była to linja bojowa 


|przed ofensywą z 2 maja. 


kompetencji Komitetu Obywatel- | 
l 
|zwijał drut 


a następnie w celach kon=| 


psów uganiają się po zgliszczach, tu i owdzie któryś |ł 
|z nich przysiądzie i głośiio zawyje. 

Tak przeszliśmy mił kilkanaście. 

Jedna tylko chwiła radosna. Przeszliśmy przez 
Radom. Miasto ocalone. Ruch dość wielki. Ozgsód 
miejski przy ulicy Lubelskiej przepełniony. Przed | 


jale za to ani jednej duszy. 
Jak strasznie, że nie masz z kim kilka słów pomówić, | 


wczyna, 


okopy rosyj: | 
„Arbeiterabtelluig" 


W chwali, kiedyśmy przejeżdżali, 
skie były już prawie zniesione, a 
„niepotrzebny*, który „miał“ slanowić nie- 
doprzełamania przęszkodę | 


A teraz. rozpoczęła się nasza wędrówka przez | 
ruiny i zgliszcza, przez pustkowia i golgotę Polski. 
j7 nd 


Moskal, uchodząc przed pościgiem, palił, niszczył, 
grabił i uprowadzał ludność bronionej przez 
„ziemi prywiślańskiej*. 

Gdzie okiem rzucisz, tam kompletna ruina, Wio- 
ski, miasta i miasteczka—wszędzie zyliszcza t pustki. 
Niemasz ludzi, niemasz domów, tylko kominy, piece 
albo kuche wskazują ci, że tu kiedyś stał dom, że 
tu kiedyś były siedziby ludzkie. Olbrzymie masy 


cerkwią rosyjską kilkanaście armat większego i mniej- 
szegó kalibru, wystawionych na 
Bylo to po upadku Dęblina. 
rosłoena widok tego łupu=a może wi A z powodu 
upadku niedowzięcia twierdzy rosyjskiej, 
ua ziemi: Polski, nie tyle dla powslczyniania w razie 
potrzeby wroga, ile dla posirachu polaków... 

A leraz dalej śladami armji. Serce się kraje! 
Cjcho, jak w grobie. Nikogo nie widać z tubylców, 
prócz ciągnących „sztaflów* po prowiant do najbliż- 
szej „fassungstelle*. Nawet wróbla, 


widok publiczny, 


U każdego z tas serce 


jystawionej 


gościa koło ża- 

Noc zapada; rozstawiamy namioty i obozujemy 
pod gołem niebem. Wreszcie zbliżamy się na dzień 
drogi do twierdzy dęblińskiej, 


tej ocalały niektóre domy, jakim cudem nie wiem, 


Jakże okropne pustki 
przed niedawnym 


zieją z tych chat, z których 
„czasem uśmiechała się hoża dzie- 
gdzie rozlegał się głos matki tulącej dzieci 
gdzie były troski, ale gdzie też było i życie. 
Piątego dnia po naszym pobycie w tej wsi okoła 
wieczora ukazują się trzy młode, pełne życia dzie- 
wczęta, hoże jak kwiat polny na ziemi polskiej. Trzy- 
mają się razem i trwożliwie rozglądają się po wsi. 
— Dokądże Wy? zagadnąłem. Ogromne zdziwienie. 


? 


Jakto, pan po polsku mówi? i wiedy wszystkie trzy 
w lament: Oj matulu kochana, gdzie nasza chata, 


gdzie my się podziejemy ! A wskazując mi najbliższe 
spalenisko, jeszcze głośniej zaczęły zawodzić. Trzeba 
bylo spora czasu, aby je choć ia chwilę uspokoić. 


|Nie płaczcie dzieci. Bóg da, wrócą lepsze czasy. 
|A gdzież to wasi rodzice? Za Wisłą pauie! za Wi- 
słą| Nas wysłano dla zobaczenia, czy mają. gdzie 


Na nas więc 20 miljonach chłopów pulskich | wracać. 


Były to pierwsze zwiastuny powracających 


i|zza Wisły. 


Dziewczęta posiłono i dano im chleb, kawę i 


m M M M2 — 780 02 200 


na ten cel, resztę złożyliśmy | 


Dodać zaś musimy, | 


Słońce pierwsze swoje promienie rzucało na | 


siebie | 


Pierwsza wieś, z któ- | 


Tu zostajemy kilka dni. | 
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Wróciły z brzaskiem do rodziców, 
aby im zanieść hiobową wieść. 

W Czarnolesiu ! 

Niedaleko, bo cztery wiorsty Od tej wsi, gdzieś- 
my zamieszkali, leży Czarnolesie, gdzie pod lipami 
powstały najpiękniejsze poezje polskiego odrodzenia 

Dworeczek, należący do pana Zawadzkiego, opusz- 
ograbiony, zabudowania spalone. Kaplica do- 
W pokojach ramy bez 


czony, 
mowa odarta ze wszystkiego. 
płócien. 
Opuszczam pogorzelisko i zbliżam się do pom- 
Urszulki. Aleja wśród sławne lipy i 
|pomnik ze staropolskim napisem i trenem na cześć 
| Safony słowiańskiej wystarczają chwilowo na uspoko- 
umysłu. Gdzież , te Gdzie te czasy, 
iedy Zamojski wpływał na Kochanowskiego, aby na- 
| pisał „Odprawę* jako do wojny przeciw 
ny skwiè!l Gdzie czasy przed którym ko- 
ła się rozgromiona Rosja. 

Z rozpamiętywań tych budzi mnie szelest zbliża- 
| jących Się Co za rozpacz; przedeinuą staje 
12-letnie, prawie nagie obdarte M0 > Panie! ka- 
wałek. chleba! Bożel' Czyś Ty o Polsce zupełnie 
zapomniał}? To dziewczę, to straszne świadęctwo nie- 
szczęśliwej Polski. Dowiaduję się od niej, że wraz 
z matką była przez trzy tygodnie ukryta w rozwalonej 
Czemżeście się tau żywili? Jablkami, Przy- 
| czem pokazuje mi zielony, niedojrzały owoc. 
| H. G. 


nika topól, 


jenie czasy ! 
k 


pobudkę 


3atórego, 


kroków. 


| | piwnicy. 


| > Z Z 
+CzesławBankie ewicz („Skaut“) 
| Polskie żniwa. Mnożą się kopy zboża, rosną 


sterty pszenicy i 
|rzałe do swoich 
|w tym zbiorze gorączka. Z poza groźby chmur de- 
|szczowych wyziera dzisiaj tajemnica. Nie słychać je- 

szczęki oręża, ryk armat nie wstrząsa powie- 
trzem, będzie to jednak za chwilę, wcześniej inoże, 
|miż pierwszy uderzy Już lecą zwiastujące 
gońice, głuche i ciemne, fantastyczne wieści, aż tuż 
za niemi i zjawa — polskich żołnierzy na ko- 
niach: Orkiestra cała zagrała w piersi pobudkę, Od 
złoceistych stert, od żółtych kopie pachnących łanów, 
na krwawy bój z odwiecziym wrogiem - moskalem, 
jza te poła i łaty, za kłosy i ludzi, za honor sponie- 
|wierany, za zniewagi i gwałt, po.śmierć i chwa- 
[tẹ Nie nadąży koń dziarski, z ojcóowskiej zá- 
i brany Moie do czynu, ptędzej do czynu za tyle 
Nareszcie dopadli. Pierwszy raz na ulicach 
niań oko pierś w pierś 


żyta, lanami śŚcielą się kłosy. 
przeznaczen, 


Doj- 
Zgiełk i życie i jakaś 
Szcze 
grzinot. 


ośmiu 


krzyw V 
Kielc 
i potem dluga 


się Ź w OKO, 
litauja zapisów. 

Star służby w pracy Ii tego .18-6 letnie- 
|go chłopca podaje przeszło 50 potyczek i biłew, w 
|których brał udział, Z krańca Polski na 


dziesiątki krwią polską ziiaczore, 


zmierz ył 
nowej 


s 1 
aina 
] u iego 


drugi, miejscowości 


w tem giówne etapy: Kielce, Sandomierskie, odwrót 
|na Kraków, Podole, Tarnów, Nida— Konary, Tarłów 
|Lubelskie, Siedleckie, Grodzieńskie, Polesie. Jak ro- 


| zległa droga Legionów, aż do obzcnych kresów Wo- 
łynia, tak długą droga staczanych przezeń walk, a w 
|niej wiele epizodów w rodzaju tego, jak pod Żarno- 
|wem, gdzie zmuszony popaść zmęczonego konia, Z0- 
ziiietniacka przez kozaków i jedynie 
dzięki włelkiej przytomności umysłu i odwadze uszedł 
|imm cało, ostrzeliwując się gęsto, s 

W zimnie, -deszczu, © głodzie, zawsze z ioże- 
śmianą twarzą, pogodą dziecką i hartem rycerza, szedł 
naprzód. Młodym był, dzieckiem nieomal, a z haltu 
dla starszych przykładem. Na ciężkie wybrał się żni- 
wa, świadomy trudów i znoju, przez Śmiertelne szedł 
|pola — po chwałę. 

I zdobył ją sobie, zdobył na tych żniwach, gdzie 
|ludzie kładą się jak dłonią . śmierci Ścinane. 
Zdobył ją sobie, choć poległ jak kwiat, dojrzewający 
do dalszych przeznaczeń, kwiat i jak żołnierz, 
|bo wierny żołnierskiej przysiędze, do ostatniej kropli 
krwi stał na posterunku, do chwili, w której 
| cego serca odbiegła, pozostawiając 
na czole jedynie laur chwały. 

Z setek niebezpieczeństw i opresji, mężnie stawiając 
im czolo, wychodził yi ięsko, roje kul przepłynęły 
koło tej głowy gorącej i odważnej piersi, nie śmiejąc 
ich tknąć. Aż w spokojny dzień monotonnej wajki 
w okopach, ugodzony w szyję kulą sztapnelową, padł 
ranny śmiertelnie. 
Odchodząc z 


stał zaskoczony 


Kłos V 
JAK 


z gotą- 


ostatnia kropla 


szeregów pozostawił w 
chwały Jego i 
i takich jak Ou, rośnie chwała polskiego oręża, chwa- 
ta opłacona 
krwią. 


naszycii 


omiedmiżsst = 14 cranto le j 
spuściźnie więcej, niż smutek | żal, z 


hojnie, bo wszystką, do ostątniej kropli, , 
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A chociaż to nie naszym żołnierskim zwycza- 
rawem ronić łzy nad grobem poległych, 
przecież Skaut domaga się przynajmniej tych szcze- | 
rych w cżci i pożęguania, domaga się przez tę ser 
deczność i psostótę, dla których nam ciągle jeszcze | 
truduo zżyć się z mogiłą, że jednak On zedł 
od nas w pogoni za sławą i śmiercią, zilalazłszy je | 
dno i drugie. 


W okopach Beliniaków 
w listopadzie 1915 raku, 


jem i 


ods již | 


M. Stawisz. 

Lo UA Zakon Zad mad aa ANE 14 PE ROR KT RZTKA TT 20) 4 47037 PAD TEZY 
Podstępy czarnogórców 
Wiedeń. 
Walki pościgowe w Czarnogórze mają prze- 

bieg dla nas korzystny. Wczoraj wzięliśmy do | 

niewoli około 800 jeńców czarnogórskich i serb- 
skich. W walkach z czarnogórcami zdarzyło 
się, że nieprzyjaciel, pod pozorem, iż się pod- 
daje, z podniesionymi rękami i wiewając chust- | 
kami, biegł ku nam i w ten sposób spowodo 
wał chwilowe wstrzymanie ognia, lecz następnie 
znienacka począł obrzucać nasze linje grana- | 
tami ręcznymi ż najbliższej odległości. 
wiście, że takie podłe podstępy wojenne spotka: | 
ły się z odpowiednią karą i spotkają się także 
przyszłości, ilekroć się powtórzą. 


Urzędowo pod datą 19 bm.: 


AA 


Lad 


ą 


Ą | 


Na froncie włoskim | 


Sytuacja niezmieniona.. Na północnym sto- 
ku Monte San Michele odparliśmy w godzinach 
wieczornych dwa odo sobnione ataki piechoty 
włoskiej. 

Na froncie rosyjskim miejscami walki 
armatnie. 


Komunikat niemiecki 


Berlin. 


Urzędowo pod datą 19 grudnia: 
Lotnicy nieprzyjacielscy bombardowali 
znowu Metz. Wyrządzono tylko szkodę ma- | 


| gdyby: kierownictwo 


Oczy- |! 


ciom ò wielkiej wojnie i 


| Komitet Narodawy w Pilźnie 
| za tak patrjotyczne zobowi: 


terjalną. 

Na froncie rosyjskim odparliśmy | 
mniejsze oddziały DR 'zyjacielskie, które w róż 
nych punktach zbliżyły się do naszych linji. | 


| 
Ostatnie komunikaty | 


cza 


Porażki czarnogórców | 
Wiedeń, Urzędowo 


Wojska gen. Kówessa zdobyły silnie ufor- 
tyfikowane pozycje nieprzyjacielskie w zagiociu 
rzeki Tary, na południe od Bjelopolja i pod 
Godusą, na północ od Beraqe. W walkach 
nad Tarą wzięliśmy do 200 jeńcó 


niewali 12 
oraz zdobyliś 3 działa górskie i 2 


20 grudnia: | 


p 


an 


Iny 


ży 


polowe. 
Na froncie włoskim 


całym froncie umiarkowana akcja artyle- 
ryjska, która przybrała większe rozmiary tylko 
; odcinku Chiesse i w okolicy Col di Lana. 

Na froncie rosyjskim nie było szcze- 
gólnych wydarzeń. 


Na 


s 


Komunikat niemiecki 
Berlin. m> 


Na froncie francuskim: Nasze ba 
terje nadbrzeżne rozpędziły ogniem monitory 
nieprzyjacielskie, które wczoraj popołudniu 
ostrzeliwały Westendę, 

Na froncie, oprócz ożywionej 
ryjskiejj spowodowaliśmy kilka 
eksplozji. 

Na froncie bałkańskim: Wojska au- 

stro-węgierskie stoczyły wczoraj pod Mojkową 
d skuteczne walki. Wzięto do niewoli 
kilkuset jeńców. | 


Urzędowo dnia 20 b, 


akcji artyle- 
skutecznych 


alsz 


— a 


KRONIKA 


| wst 


edziany na niedziełę, ściągnął tłamy melomanów, zarówno ze sfer 
wojskowych, jak i publiczności Z przyjemnością podnosimy, że 
orkiestra odniosła sukces zupełny, © wiele większy, niżeli na kon 


Wykonanie 


nas wielkością 


certach paprzednich „Egmonta* bethovenowskiego 


wiło do 
oczarowała słuchaczy 


mistrza; 
tajemnic 
wieęczy 
wwertt 
orkiest 


natchnienia tego 


subtelnością niemal 


przemó 


Griega 


ie oklaski 


wywoływał 


mniejsze 
ANA 


smutku 1 melancholji. N 
Jan 
Gounoda, 


ra 


Straus i dramatyzmu 


Osot 


pe 
‘Ne 


ście młody 


„Fausta“ się 


nie należy 


podziękowa 


za motywy szopenowskie, które w transpozycji orkiestralnej nii 
straciły nic z potężnego uroku dzieł inistr a polskiego. Całoś 
koncertu przeszła oczekiwania, Byłoby że wszechmiar ņ jai 


yo 


irządza 


orkiestry zdecydow: się ma 


czas koncertów 
połskim 
tym tytwiein 


stale co pewien cznych 
— Dzie 


wojny 1915. 


artysty 
na gwiazdkę w wielkim roka 
wydaso Centralne 


cioni 


Pod 


Biuro Wyda- 


waictw N. K. N- piękną książkę dla dziatwy. Napisana prze 
| Mieczysława Opałka, ozdobiona licznemi ilustracjami i barwną 
|winietą tytułową Z. Lubańskiej — książka zasł na pełne 
uznanie. Poezja przeplata się w miej z prozą, opowiadając dzie- 


Legionach polskicł wytworne 


wydaniu książki cena bardzo niska, ] 1, Do nabycia 
w Głównej składnicy Wydawnictw N. K. N. przy pl. Mazjackim 9 | 
i w księgarniach. 
— Pomnik na grobie $ p. Kaszubskiego w Pilżnie. Na 
wiosnę 1916 r. stanie na grobie męczennika za sprawę Polski, 
p. Stanisława Kaszubskiego, w Pilźnie pomnik, który wystawi 
własnym kosztem zakład art. kamieniarski i budowlany Jócefa 
Kuleszy w Krakowie. Naczelny Komitet Narodowy i Powiatowy 


składa zakładowi Józefa Kuleszy 


zanie serdeczną podziękę. 
„Dziennika Polskiego” 
j „Dziennik 


— Wskrzeszenie wydawnictwa 


we Lwowie. Zawieszony po inwazji rosy Po!- 


ski“ we Lwowie, cieszący się tradycjami niemal półwiekowej 
działalności, rozpoczął znowu wychodzić pod redakcją p. Włodzi- 
mierza Zawadzkiego. Z „oświadczenia“, zamiesżc onego w pierw- 
szym numerze, odnosi się wrażenie, że pismo zamierza po 


linji ideowej N. K. N. 
— Mądre zarządzenie. 
| cen nafty 


Z powodu braku i wygórowanyc 


poczynił rząd niemiecki zabiegi, w celu uprzystępnienia 


ludności nabycia lamp żarowych okowicianych. W Berlinie po- 


ało specjałne towarzystwo pod nazwą „Spiritus Giqhlicht 
Kriegsgeselischaft m. b. H.” (Leipzigerstrasse 2), Towarzystwo 


ta sprzedaje palniki okowiciane wraz z kn zë- 
daży detaliczne 
po 3 marki, pi 


i miejskie w 


tem po 4 marki w spi 
Władzom miejskim i gminom sprzedaje palniki 
10 sztuk. em władze gminne 


możności 


>j, 
zy ilości Tym 


wania 


sposob 


są odstępo palników ludności uboż- 


szej na dogodnych warunkach 

Wobec tego, że m nas gorzęlnie są czynne i posiadają 
znaczne zapasy okowity (nie droższej od naity!), a sprowadzana 
nafta gdzieś wsiąka poza Piotrkc m lub w Piotrkowie w ocze- 
kiwa „podskakiwania*, byloby wskazanem, by tą sprawą zaję- 
ła-się odpowiednia iustytucja i żeby tylka ona mogła sprowadzać 


palniki i okowitę w celu uprzedz ekulantów 


— Polonofilizm u obcych. 


nia Sp 


Jak dowiadujemy się od 
przebywającego obecnie w Genewie zni rata p. Jaua Pi 
trzyckiego, podrzas wędrówek swyci ech i 5 jcarji 
zapoznał się. p. Pietrzyckhi 2 dwoma cudzoziemcami, którzy, jal 
kolwiek nigdy w życiu nie byli w Polsce, sami nauczyli się wła- 
dać językiem polskim, aby módz z polskich źródeł czerpać wia- 
domości o naszej sprawie i historji, nadto literaturę naszą stu- 
djówać w oryginale" Tymi dwoma przyjaciómi Polski na dalekie 
obezyźnie są: Włoch Benedykt Peroni, Frenciszkanin % 

Szwajcar Wawrzyniec Eberhardt, członek sławnego ke 
nedyktynów w Einsiedeln, Nazwiska tych dwóch cudzoż 
entuzjastycznych wielbicieli Polski i naszego narodi 


a i 
(Jak wiadomo, 


dać do wiadomości pòlskiego ogółu. 


wszystkich miast włoskich posiada najwięcej polskich pań 

w szwajcarskiej zaś miejscowości Einsiedeln spędził ostatnie 

chwile życia twórca mesjanizmu polskiego, Andrzej Towiański) 
Okradzenie hr. Potockiego. „Kiecz* donosi, że w po- 


ciągu idącym do Odessy skradziono h . Franciszkowi Potockiemu 
sakwojąź z kosztownościami imiiijnemi pa sumę 50 000- ru 
papierów procentowych za 25.000 rub. i 1.000 rub. gotówką. 

Cany cukru i chleba w Rosji. W Piotrogrodzie wyda 
no cennik maksymalny artykułów spożywczych, w którym 
ceny oznaczono ptjące: funt cukru'mączki 19 kop, ko- 
stkowego 23 kop., rąbanego 22 kop, funt chieba sitaego 8 kop 
biały zależnie od zgody, (wypiek sitnego wolny do 11 1916), 
Funt maki „krupczatki” | g ki 

Niema papferu: ga donoszą: W niektórych 

wywieszono nast katy: „Wobec drożyzny i 


aku papieru do pakowania upraszamy kupujących przychodzić 


po towar z serwetkami lub koszykami”*, 
Autosugestja. „Riecz* wierzy, że 
źniej nastąpi spotkanie wojsk włoskich ic 
cedonji lub Albanji, spotkanie, którego napróż 
strasznie u! 4 niemcy, Wtenczas nasląpi w 


Niemcom, jako logiczne włoskie 


zakończenie półrocznej ewolucji 


polityki i przyłączenia się do związkowej deklaracji londyńskiej 
— Kiermasz gwiażdkowy. Inicjatorowie kiermaszu gwiazd- | wyplynie samo j się”. (Dziwna rzecz! odgrodzona tak samo 
kowega na dochód rodzin Legjonistów święcili wczoraj piękny | jak Włochy od Niemiec Czarni góra, pozwoliła si sgo, CZASI 
fryumi pomysłowości Sala Tow. Rzem, Przem, udekorowana z |na wypowiedzenie wojny Niemcom, « y" tego i już 
prawdziwie artystycznym stnakiem, zapełniona bogato zaopatrzo- |od pół roku pędzają się y Wiat kaś 

nymi w przeróżne towary kioskami, wrzała od rozmów spaceru- | wojny Nic ie p 2 

jących przy dźwiękach orkiestry 100:p. p. tłamów, Obfity b fet | avanti! cośk« 
i kawiarnia urządzona na scenie gromadzi'a grono smakoszy; panie — Cz j Nie ph mo 
" z towarzystwa krzątaly się żywo koło gości. carstwa centralne przez otwarcie wrót na Bałkan zyskały na do 
r, 
' 
4.4 r3 . a — 
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Dzisiejszy, ostatni dzień kiermaszu budzi szczególne zain-| wozie. I tak: Bułgarja spotrzebowuje dla siebie jedynie dwie 
0 | teresowanie, już choćby dlatego, że obok rozlicznych atrakcji, da |irzecie swych produktów rolniczych, a zatem jedną trzecią może 
możność uczestnikom wzięcia udziału w tomboli, której | beż uszczerbku pozbyć. Turcja nie wywozi swego zboża w nor- 
stanowić będą praktyczne niespodzianki świątecziłe, malnych czasach, lecz raczej sprowadza, natomiast może dostar- 
szynki, kiełbasy, rybyi Ł p czyć wulny, skór, kawy i owoców południowych. Zarówno But- « 
Koncert orkiestry 100 p. na cele dobroczynne. | garją jak i Turcja posiadają w znacznych ilościach drzewo. Nie 
Wiele chwil miłych zawdzięcza Piotrków 6rkiestrze 100 pułka | należy również przeceniać kwestji importu bydła rogatego, Świń 
piechoty. Prowadzona przez świetnego, dyrygenta, obfitującą w |i owiec, gdyż import ten nie może być tak wydatnym, żeby po- 
szereg wybornych sił artystycznych, nawet w woj- ciągnął za sobą na stałę znaczną zniżkę cen. Bardzo poważne 
ny, mie traci nic ze stawy, jaką zdobyła sobie w czasach po-| SE możria kopalń. Serbja obfituje w żelazo i 
koju, zarówno wybitaemi siłami artystów, ják prawdziwie szłę- $ Rumunja w naftę, której dowóz był do tej pory. nie- 
chetną kulturą muzyczną. Nic więc dziwnego, że koncert j- de utrt 'dniony. Bułgarja ma bogate pokłady węgla, a nadto 


miedź w znacznej ilości, 
Do rozmaitych dziwolągów 


w Małej Azji znajdziemy 
| „Ukrainische Karpathen” 


gyne i ołów ; 


język owych. L logicznych, jakich na setki 3 wydała rok dopiero 
trwająca wojna, zaliczyć możemy i ów graficz iny nowotwów, 
Według autora wydanej w r. 1915 w Wiedniu mapy terenowej 
| Karpat, niejakiego p. Henslicka, ciągną się owe „Ukrainische 
Pala Dukielskiej na wschód ku łożyskom 


od przełęczy 
n. Do niedav 


iej przeszłości nazywały się je- 
"dziś, dzięki nastrojom wojen- 
poety, stepy zaporoskie po- 
biegłszy sporei przestrzeni ka- 


t albo Lesistemi 


+g )9 afa 
ge gri ia 


czy 


nazwę. Nawkowością swoją, 
systemowi sławnego dziejo- 


b też wydawnictw oświeconych 
Godzien jest zupełnie stariąć 
znym „goródie russkim* Lublinie jak 
* wspomnień, gdy „sławnyj russkij 
Wiedeń przed turkiem obronił. 

W artykule wstępnym pisze 


obok „ 
hoidon iec |= zn Sabies i 

0 polityce fapodskicj 
„Odesskij Listok' 

„W przeciągu tygódnia rząd japoński wystąpił z dwoma 
nemi oświadczeniami. Prezes ministrów Komura mówił, 
ja nie posyła wojska do Europy, pomoc jej 
korigresie powojennym. 

„Jednocześnie ministerjum spraw zewnętrznych oświadczy- 
ło dzi japoń że dotąd nie toczyły się rokowania 
oficjalnie co do przymiera laponji z Rosją. 
| wskażywaliśmy na niepudobieństwo udziału wojska 
wojnie europejskiej. Glówną przyczyną tego je- 
niczna trudność z powodu zbytniej )ódległości. 
to, że gabinet ministrów z Komurą na 


819] 


znamien 
że, aczkolwiek Japi 


daje prawo do uczestniczenia w 


naikarzom pońskim, 

„Nieraz 
japons«iego w 
dnak jest teci 


Prawe 


dopodobniej 


nje 


czele zdecydowany prowadzić politykę specjałnie azjatycką, 
zwracając szczególnie bacztią uwagę na interesy japońskie w kra- 
jach sąsiądujący 


Pa oświadczenie co do rzeko- 


„Natomiast nie de 
ierza. Rok cały zapewniano Rosję o kolosalnych sym- 
rywołuje myśl o.przymierzu takiem w kraju Wscho- 


ostatnich pr zemówienikch kierowników odpo- 
ki rosyjskiej wzmiankowano o tem dość wy- 


Ww 
w 


politył 


więdzi: 


jinych 
rążnie. 
„Obecnie jednak się staje, że polityka Japonji po 
ojnie skieruje się w ińiną stronę, obecnie jeszcze niewyraźnie 
Japonja najprawdopodobniej będzie usiłowałą oprzeć 4 


jasnem 


zaznaczoną 


dka 


się o swą sąsiadkę, Chiay, w celu wytworzenia systemu równo- 
między Europą a Azją. Jest to kwestja przyszłości, ale 
— Czy na 3 mieszkają ludzia? Odznaczony 
nagrodą Nobla prof, Svante Arrhenius, którego książki także i u 


niedawno nowe dzieło 
nad kwestją, 


zięciem, 


wydał 


o gwiazdach, w którem obszernie zastanawia się 


zy na planctach mieszkają bdzie. Ostatecznym wynikiem jego 
pracowitych badań jest stwierdzenie faktu, że ani Wenus, ani 
Mars me są wcale zamieszkane i nie mogą być uważane za na- 
dające się do zamiesekania 


Wenus już chociażby z tego względu nie nadaje się wcale 
do z Szkania, iż na całej tej planecie panuje niezwykle -wy- 
soka peratura, której jedynie nieliczne istoty ź rolziny 
niższych ustrojów wyżyć mogą. 

larsa natomiast uważa Armhenius z pewnością za zimną 


ua Marsie 


bezłudnią pustynię. Tyle razy opisywane „kanały” 
wała za terenowe, state skutkiem trzęsienia ziemi, 
zaś TÓŻN Niska w ch przypisuje soloin, które 
się w szczelin oblicie znajdują i itych barw nabierają, 
skoro się kanały skutkiem topienia śniegów napełnią wodą, 
Również uważa Asrrhenius za rzecz nieprawdopodobną, aby 
w przestworzach, oprócz nas ystemu słonecznego, znajdo- 
wały się jeszcze inne zaludnione, a przynajmniej nadające się dą 
zamieszkania światy. Wreszcie pociesza autor ludzkość, że ziemi 
nie grozi di teczna* katastrofa i że spokojnie będzie 
można na tej kaś miljardy lat. 
— Fraszki. Pojechał pan Stefan w dalekie strony 
l dziś ez tokiwiim tak pisze do żońy: 
„ŃAch, | pędzą od stacji do stacji*.,. 
Czyli ? 
Mądry polak po ewakuacji 
Bogumit zapragnął Jankowej Kasiuni. 
Podbili sé oczy, gdy stę zeszli u niej 
Oną zaś, nieboga, miała tę nmbicję, 
Że. 
Gdzie dwuch się bije, są dwie rekwizycje. 
Czynił mąż wy Rózi, 


dała buzi. 


kła—lz3 


ydor 


Wa iowi 
Af p 
NIECH 


nie sroży : 
gorzej, 


—odrze 


Niema teg coby nie mogło być 


»zegiąd Poranny*. 


Nadesłane. Otrzymujemy e pismo: Z powo- 


du nagłego powołania mnie na naczelne owisko „GC ik, Urzę: 
du Centralnego dla obrotu towarowego* w Krakowie, ną tej dro- 
dze żegosm serdecznie wszystkich znajomych i przyjaciół, Ober- 
ie Goebel, były komendant C, Wywłiadow- 

ı pr i wozu towafó p 

Pod ywanie | przyjęci uroczystości 
29 listopad: \ wiczowi, dyryg, chóru ob, Bemaczekowi 
Wre spi ymm składa Bog zapłać Liga Kobiet z 


Walborza 


żak u ŚĆ 


4 


— Piotr serbski we Włoszech. Jedna z włoskich agen- 
tur prasowych donosi, że król serbski przybędzie w najbliższym 
czasie na dłuższy pobyt do willi królewskiej w Caserta pod Nea- 
polem. Czynią się także przygotowania do ewentuainego przenie= 
sienia się czarnogórskiej pary królewskiej du Włoch. Król czar- 
nogórski jeduak pragnie do ostatka pożostać przy swem wojsku. 

— Komunikacja z Rosją przerwana. „Politiken* pisze; 
Donosiliśmy już, że w ostatnich czasach w Szwecji łudzie nie 
otrzymują żadnych telegramów z Rosji. To samo jest i w Danji. 
Z głównego urzędu telegra icznego otrzymaliśmy następujące in- 
formacje: W ostatnich duiach z Rosji nie ekspedjuje się żadnych 
telegramów prywatnych, tylko telegramy służbowe. O powodach 
nie otrzymaliśmy żaduego doniesienia, Duńskie stacje telegra- 
iiczne przyjmują telegramy do Rosji, nie dając jednak za 
żadnej rękojmi. 

— Zjawiska astronomiczne w grudniu, Od 22 grudnia 
do końca przybywa dnia o 3 minuty, W dniu 22 b. m. słońce 
wstępuje w znak Koziorożca, co o.nacza początek astronomicznej 
zimy i ruch słońca ku pólnocy, z rosnącą chyżością do 21 marca. 
Pełnia księżyca przypada na dzień 21 o godzinie ! m. 52 popo- 
łudaiu, a ostatnia kwadra na dzień 29 i godzinę 1 m. 59 popo- 
łudniu. 

Z wielkich planet widoczny jest planeta Wenus, 
zeszłego roku planeta ten był widoczny przez dwiu 
zachodzie słońca. 

W tym czasie wybuchła wojna światowa; w porcie 
nym francuskim, Breście, kilkakrotnie 
aeroplan z projektorem i ostrzeliwano ją, Dopiera astronomowie 
paryscy zwrócili uwagę załogi na omyłkę. Także duży 
Jowisz był z tego tytulu często ostrzeliwany. Z tego samego ty- 
tułu należy się spodziewać ostrzeliwania planety Wenus w gru- 
dniu i styczniu bieżącej zimy. Planeta Jowisz widzialny jest pa 
zachodzie słońca, Planeta Saturn będzie widzialny przez całą 
prawie noc i znajduje się w gwiazdozbiorze Bliźniąt. 


nie 


W lecie 
godziny po 


wojen- 
uważano tę gwiazdę za 


Dwa pytania 

„Głos Narodu" pisze: 
wała w Europie opinji państwa przepoteżne 
z nią się stanie po wojnie obecnej—oto dwa aktual- 
ne pytania, z któremi rozprawia się na łamach dzien- 
nika wiedeńskiego „Deutsches Volksblatl* professor | 
z Tübingen, Joannes. Haller. 

Na pierwsze z powyższych 
p. Haller namiętnem 
mny pod adresem tych wszystkich, 
niałi się do utrwalania pozorów, 


pytań odpowiada 
którzy przyczy- 
mających 


Rosja w Europie posiadała, połegała nie na własnej 
sile państwa rosyjskiego, lecz na zręcznem wykorzy- 
staniu sytuacji politycznej i na błędnej trwodze in 


O (e. Ea 
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GENTRALNY SKŁAD 


AMERYKAŃSKICH 
URZ! ĄDZE CH piii OWYCH 


dla sid, Bukowiny i Królestwa Polskiego 


„JERRY“ Spółka Z ogr. por. „JERRY 
KRAKÓW, 28. Tel. 1416. 


Na żądanie wysyłamy cenniki darmo i opłatnie. 


Ta 


NREAURENENONNANSNNEDNEE 


© 


Florjańska 


RENNNUDUNKOCAZLNODOUNOUSAWUNKNONCNNONENOKYNNUNEM 


RAKARWCZNNKEENACNOOKORA 
RENZGNADRUNUMNOWONĘCENTNNAWRAUAZEPZAKOZEANEU 


BUDANENCYNNUSZUNKUDREDACZONNNAZEWNNAGNANI 


UDAUNKUBKORNOWANOWANZUWERUSUDROWNUZOAZZSNANURZOMAWICZN 


WE WIEDNIU 
przy ul. Wollzeila 16, |-szy obwód drzwi 12a. (winda) 


ordynuje w ehorobac h wenerycznych i skórnych 


Dr. med, JÓZEF ROSENBERG == 


były demonstrator c. k. Uniwersytetu we Lwowie 
i sekundaerjusz szp t. 


w godzinach od 12—1 w pał i od *%s3—'! 


Także szczepienie ochronne przeciw ospie, 
cholerze i tyfusowi. 


a 


Tylko pierwszej jakości | 


Wszelkie qriykuły w zakres towarów ko- 
lonialnych wchodzące po najfańszych ce- 


pach, hurtownie i defailicznie poleca 


planeta | 


Czy Rosja słusziie zaży- | 
go i coj 


„nie“, w którem drga żal pogro- | 


pokryć | 
nagą prawdę o rzeczywistej sile Rosji. Przewaga, jaką | sz 


2 5-ej pi poł. 


UZIENNIN NA KO [ml 


nych narodów, gdyż zdaniem autora Rosja to olbrzym 


o słabem sercu i słabych płucach, 


tchu braknie, gdy idzie o większy wysiłek. 

Tiryunii rosyjski w 
uapolerńskich. Sukces 
1828/29, to sukces pozorny. To samo powiedzieć na 
leży o wynikach wojny krymskiej i wojny tureckiej 
z lat 1877/78. Niższość militarna 
w porównaniu z jej przeciwnikiem, 
jaskrawiej w wojnie z Japonią i, gdyby nie 
| pieniężna ze strony Francji, Rosja doprawdy nie 
|dźwignęłaby się była o siłacli wiasńych. 

Tymi szczegółami p. Haller odpo- 
wiedź przeczącą, udzieloną na pierwsze pytanie. Bez- 
wątpienia bardziej interesującą jest próba odpowiedzi 
udzielonej na drugie pytanie, co grozi Rosji po woj- 
nie obecnej ? 

Otóż zdaniem profesora niemieckiego grozi Rosji 
zastój całkowily polu gospodal- 
dotąd z zagranicy pomoc 
wierzyciele nie prędko się 


roku 1812 to wynik blędów 


w wojnie luręckiej w lata.h 


bnansowa Rosii, 
objawiła się naj 
pomoc 


uzasadnia 


| bankructwo i 
Płynąca 
|ustanie a nowi 
| Rosja popadnie 
padku, gdyby 
lucji nie przyszło. 
Wywody swe kończy 
jącą uwagą: Dla naszej 
Rosja jako nieprzyjaciel nie 


na 
czem. pieniężna 

znajdą. 
nawet w tym wy- 
stion rewo- 


w ciężlcą niemoc 


do zapowiadańnej z wielu 


profesor Haller 
polityki wynika z tego, że 
będzie niebezpie- 
a przyjaźń jej będzie bezwartościowa, Trudno 
| przewidzieć, jak długo stan ten potrwa. Raz pizecież 
| Rosja podźwignąć się kę a zapoininać nie można, 
|że ona tworzyć będzie w przyszłości największe nie- 
|bezpieczeństwo dla nas. Bogactwo jej przyrody jest 
wielkie, zapasy w ludziach nieprzebrane. Może otrzy- 
kiedyś pięniądz z Ameryki północnej, by módz 
|te zasoby zużytkować. Jak prędko to nastąpić może, 
|ro zależy od wielkości szkód, w wojnie obecnej po- 
niesionych. lim większe one będą, tem dłużej potrwa 
niemoc rosyjska, tem dlużej zachowainy swobodną 
iękę, by módz się umocnić, ukształtować stosuaki 
na Wschodzie stosownie do naszych potrzeb i stwo- 
|rzyć sobie takie stanowisko, które pozwoli nam 
NAŃ podołać wzmocnionej Rosji, ałe i ją przewyż- 
O przyszłości decydować będą energja i kon- 
|sekweucja po naszej stronie, Nastręcza się tu jedna 
|z tych sposobiiości, która, jeśli się jej wczas nie wy- 
| korzysta, zapewne nigdy już się nie nadarzy. ag. 


następu- 


zrazu 
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CYP ( FAM amaa miesięcznie pewnego zarobku 
250-501 KORON może użyskać każda osoba, 
$ wi jeżeli się zajmie spr 


Losów i papiarów wartościowych na małych wpłatach 
| Z zapytaniem należy się zwrócić da firmy 
| G BRAUN 
Dom Bankowy 
Budapeszt — El sabethring 42, 


Í Zakupuje sią filmy z polskimi napisami, 


Krakowska wypożyczalnia i sprzedaż filmów 
kinematograiicznych 


„EPOL:ONKAĄś 


dramaty, komedje, komiczne, tygodniki wo- 


po bardzo przystępnych cenach. 


i: ilmy : 
jenne, biblije i t d., 


f 
wł. P. Menasche, Kraków, Lib Librowszczyzna 6. | 
| 


zurznan 


> sacaza zd cdi iA zażądać é oferty. 


MHurtowna i detaliczna sprzedaż 


s e 4 
W T G | $ 5 a , SZOÓWSKI do wina, piwa, aptecznych oraz szpontów do beczek. 
Geny umiarkowane. 
KRAKÓW, MAŁY RYNEK A j z SNe 
a K, Bicz, w Potrkowie, ulica Kaliska 8. 
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JĄ farba lassadowa—palent własny, 
we, aniliny, pokosty, lakiery, pendzie w najwięk- 


L. 23, 


Ne 218 


Z parlamentu włoskiego 


W uzupełnieniu sprawozdania o posiedzeniu. parlamentu 
włoskiego przytoczyć należy mowę Henryka Ferri ego, neutrali- 
sty, który mimo, iż od dłuższego czasu ewystąpił z partji socjali- 
stycznej, razem z socjalistami wystąpił przeciw wojnie 
Ferri postawił wniosek, by parlament udzielił rządowi tyl- 
budżetowego. Wniosek ten miał 

c'odziło o kwestię zaufania dla 


ko d-iniesięcznego prowizorjum 
znaczenie polityczne, albowiem 
rżądu. 

Ferri sądzi, ze jakkolwiek Włochy czynią postępy na każ- 
dem polu, to jest bardzo wątpliiwem, czy podołają tak wielkim 
ciężaroni, spowodowanym wojną. Nadto położenie geograficzne 
Wioch jest tego rodzaju, że nie mogą one prowadzić polityki wo- 
jennej w wielkim stylu. 

W tej chwiii nacjonalista Federzoni woła: 
łeś pan wsżystkieh włochów. 

Femi odpowiada, że Feuerzoni nie jego zapewnie miał na 
myśli; nie jest bowiem przemysłowcem z fr ucuskiego trustu że- 
laza (który „finansuje* włoskie pisma nacjonalistyczne Red.), po- 
krywającym własne interesy płaszczykiem narodowym. 

Po uspokojeniu się lzby, krytykuje Ferri gospodarkę finan- 
sową rządu. Sądził on, że oszczędności rządu obejmą także miini- 
sterstwa. „Np. minister Barziłał „Miewyzwolonych kra- 
jów”) rozporządza 90 tysiącami lirów, jako tajnym funduszem. 

Barziłai protestuje przeciw temu, jednak zarzutu zbić 
nie może. 

Ferri: Niech pan dowiedzie, że ministerstwo, które nie ma 
nawet własnej siedziby, potrzebuje rocznie 90.000 firów! 

Barzilai: Ośmieszasz się pań! 

Ferri: Ach prawda, rozwiązał pan inną sprawę, albowiem 
zwróciieś się pan do Guesde'a z zapytaniem, jakie napisy dać 
na papierze kancelaryjnym pańskiego ministerstwa! 

Barzilai: Czy pan czujesz się obrażonym ? 

Ferri: Barzilai był mym uczniem na uniwersytecie i wie, 
że się odemnie może czegoś uatczyć, 

Barziłai: Tak, ale nie konsekwencji politycznej ! 

Femi: Co się tyczy uczciwości politycznej, mój uczeń nie 
potrnii mnie niczego nauczyć. Wie on dobrze, że siumienia mego 


Tchórzu! Obrazi- 


(minister 


nie podporządkowywałem nigdy osobistym korzyściom, (Barzilai 
jest republikaninem, a jest ministrem w gabinecie monarchi- 
cznym. Red.). 

Ferri kontynuuje swoją mowę, krytykując rząd, że mimo 


upływu sześciu miesięcy, rząd nie potrafił stworzyć programu go- 
spodarcźego 

Wrzawa w Izbie nie ustaje, podnosi się szczególnie, gdy 
Ferri zarzuci! nacjonalistom, że pierwotnie domagali się wojny po 
stronie Austrji i Niemiec. 

Ferri z trudćm mógł skończyć swą mowę. 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny 
Tadeusz Kowalski 


| przyjuwije od_2 3 popol: przy ulicy Krakowskiej |. 13. 
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sionowany skład 


| Konces 


nafty, benzyny, terpentyny, oliwy maszynowej 
cyfindrowej i wszelkich smarów do automobili, 
f maszyn browariiczych, gorzelnianyci, fabrycz. 


| Hurtowna oraz częściowa sprzedaż artykułów 
| DLA GOSPODARSTWA DOMOWEGO: | 


do frofstowania, wosk, 


reciti, SZCZOŁKĄ, 


mebli. 


benzy- 
pendzie, 
Wszelkie farby 
Wszelkich wyjaśnień 


masa Fodiogowa 
Ha, terpeńtyna, SCi 
tynktwy do odświeżania 
na podłogi, drzwi, okna 

użycia udziela Się | 


Bla lakierników, malarzy dekoracylnych pokojowych: 


EZ TZ A O EK Z EA AA | MANNA 


farby proszko- 


szym wyborze i wszelkie inue przybory: 


Dla instalatorów elektrycznych, wodociągowych: 


wszelkie artykuły w zakres wchodzące. 


la przemysłu budowlanego : | 


apno hydrate 
karboli- 


gips własiiej fabrvkacji, cement, w 
papa, watprof przeciw wilgoci, 
neum przeciw grzybowi i t. p. 


„POD GANKIEM* | 


ICZNne, 


FR. LENERT w Krakowie 
ulica Sławkowska L. 6. 


POWT 


gwarantowany, czysty, [Q; Słowa: 

dosk" naturalny, oferuje NE TZYSZ, 
dla zbytu produktów węgierskich pszczelarzy, 

BUDAPESZT, Fr pan u. 4/D. 


70 h. Próbki darmo: 


Uprasza się o zachowanie adresu. 


ange 


a 9o kig. netto 6 k. z Budapesztu, 


